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Prenumerata wynosi z odbieraniem w Administracji miesięcznie 400 mk,, z odnosze­
niem 1 przesyłką pocztową 450 mk.' C e n|yj! o g l o s  zed:  pierwsza strona za wiersz 
'"ednoTipaltowy lub jego miejsce 80 mk,, druga 1 trzecia 70 mk., czwarta 60 mk, za 
wiersz |nonparelowy. Ogłoszenia w tekście przed kroniką 1 pod telegramami 70 mk. za 
w lererJNekrologi fo  marek 70 za wiersz. Drobne ogłoszenia, po 20 marek za wyraz.

Ogłoszenia zagraniczne o 100 % droisze.

Adres Redakcji i Administracji: Częstochowa ul. N. P. Marji 41, "otwarta codziennie 
od g. 9 rano do 7 w. Telegraf. „Kurjer— Częstochowa*. Telefon 4. Nadesłanych rękopł- 
sów, z wyjątkiem zastrzeżonych, Redakcja nie zwraca. Na zasadzie uchwał Zjazdu Zw. 
Prasy prowincjonalnej, wszystkie komunikaty Instytucji prywatnych 1 społecznych pod­
legają opłacie. Każda nowa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już przyjęte (Joglo- 

szenia pd dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Rząd a drożyzna.
Przeżywamy nową falą drożymy arty­

kułów pierwszej potrzeby, a zwłaszcza er 
tykołów żywnościowych. Od miesiąca je­
steśmy świadkami stałego wzroita cen 
całego szeregu artykułów spożywcsych. 
Ludność zmuszona jest fłacić niezmiernie 
wysokie ceny, a zastępy paskarzy i nic* 
uczciwych spekulantów czerpią ogromne 
zyski.

Rząd Polski, ohcąc przezwyciężyć tą 
wzrastającą falę drożyzny, wydał odpc- 
wlednle zarządzenia, ułatwiające sprowa­
dzenie i pnewóz środków żywnościowych. 
1 tak Ministerstwo Kolei Ż laznych w 
szeregu zarządzeń, mających ułatwić d c  
pływ do miast i ośrodków rrzemysłowyih 
większych ilości artykęłów żywnościo­
wych, zayrotfadzilo od dnia 10 b. m. do 
dnia 15 go kwletniń r. b. 20 procentową 
zniżkę taryfową dla przewozu w przesył- 
inch zwyczajnych następujących artyku­
łów: zboża w ziarate, grochu, fasoli, ziem 
ntaków, mąki, kasz, mleka, mtęsa świe­
żego, smalcu, słonhy, sadła i łojów j a ­
dalnych, wres:cie śledzi i kapusty kwa­
szonej. Zniżka ta stosuje się jedynie do

Srzewozn wewnątrz państwa, Pozatem 
linisterstwo Kolei Żelaznych wydtło z a ­

rządzenie, by transporty z tymi artyka­
łami były zaliczone do wyższej kategorji 
przewozów, t. j następujących zaraz po 
prieayłkach wojskowych I rządowych, co

zapewni przesyłkom aprowizacyjuym od- 
powieenią ilość wagonów, wobec czego 
odpadn:e tak często wysuwane twierdze­
nie, iż artykuły żywnościowe drożeją z 
powodu braku odpowiedniego dowozu. 
Wreszcie Ministerstwo Skarbu zwolniło 
od cla na przeciąg 6 tygodnni wszystkie 
artykuły żywnościowe, sprowadzane do 
kraju z zagranicy.

Rząd, jak twierdzi „Rseczp,*, ze swo­
jej strony poczynił znaczne ofiary, bo I 
20 proc. zniżka taryfowa i znles'enie cła 
importowego na przeciąg 6 tygodni obni­
ży ogromnie wpływ gotówki do kas skar 
bowycb. Czy jednak ofiary te  nie pójdą 
na marn ? Czy wydane przez Rząd zarzą 
dzeoia faktycznie wpłyną na obniżenie 
cen artykułów żywnościowych, czy też 
przyczynią się tylko do powiększenia zy­
sków paskarzy i spekulantów? Nie chce­
my sprawy przesądzać, a!e wątpliwości 
nasuwąją się mimowoli na podstawie do­
tychczasowych doświadczeń.

Wydane prze* Rząd zarządzenia stwa­
rzają wprawdzie niezmiernie pcmyślny 
moment dis potanienia artykułów żywno­
ściowych, ale cały tok tej wiżnej spra­
wy zależy od tego, jakie stanowisko zaj­
mie kuptectwo polskie, któ*e mas! teraz 
okazać wielkie poczucie obywatelstwa.

S t a m I s.
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We czwartek dn. 16-go i piątek 17-go b. m. w sa li  STRAŻY OGNIOWEJ
■"W  N — ________________ -w swoim auto-hyn
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Program drugiego wieczoru:

Gościnny występ 
fenomenu energji

Program pierwszego wieczoru:

Między życiem a śmiercią. |  C z ł o w i e k  b e z  n e r w ó w .
Uwagai Dr. To-Rhama został uznany przez świat lekarski zachodu jako za­

gadka XX wieku.
Początek o godz. 8 wieez. Bilety wcześniej do nabycia w cukierni „Orlstal14, a w dżień przed­

ni stawień od godziny 7-ej przy kasie.

Naiświeższe wiadomości
A r esz to w a n ia  s z p ie g a  

n iem ieck ieg o .
LWÓW. 14. 8 (Tel. wł.) dnegdaj zo 

stał aresztowany niejaki Pel^, pod zirzu- 
tem zbrodni szpiegostwa na rzecz Nie- 
mieo. Pelc udawał chorego umysłowo 
Wykryto go w ten sposób, ie policja w 
Starogardzie na Pomorzu, śledzącą bar­
dzo szeroko rozgałęzioną sieć szpiegow­
ską niem ecką, dała znać lwowskiej poli­
cji, że Pelc jest szpiegiem niemieckim, 
działającym z polecenia centralnej ekspo­
zytury szpiegowskiej niemieckiej. Cieką- 
wem jest, że za teren specjalnie uprzywi 
lejowany obrali sobie Niemcy wschodnią 
Małopolską, o czem świadczą zresztą inne 
aresztowania szpiegów niemieckich.
K o n f e r e n c je  paAstwr b a ł ty c ­

k ich .
WARSZAWA, 14 8. (Tel. wł.) łto ifs  

rtneja przedstawioieli państw bałtyckich 
w Warszawie odbywa się bez prze jrzed 
stawicieli Litwy kowieńskiej. W arszaw­
skie koła polityczne szczerze nad tern ubo 
lewają. Sprawa stosunków z L ‘twą ko­
wieńską nie będzie mogła być pominiętą 
w rozmowach z delegatami państw, mimo 
dratliwoścl tego problemu. Djbrze się je 
dnak stał'', ie  sprawa wileńska nie zosta­
ła załatwiona w myśl postulatów narodo­
wej demokracji, w przeciwnym bowiem 
razie kweslja ta byłaby się jeszcze bar- 
ńslej zaostrzyła.

WARSZAWA, 15.3. (Tel. wł.) .Daily 
Mail pisze, że koła angielskie liczą się 
dalej z powodu odmowy Ameryki, a mo 
aiiwością zaniechania zjazdu genueńskie­
go. Lloyd George domaga się zwołania 
konferencji na dzień lo  kwietnia. O ileby 
zaś nie doszła w tym terminie do skutku 
samierża ustąpić. ’

Lloyd George ustąp ił?
LGNDYN, 15, 3. (Tel. wł.j „Satarday 

Relief* donosi, że Lloyd George ustąpił, 
n e m ie  jednak w farmie yółoficjalnej. Cham

berła i i  otrzym»ł już od Lloyd Geerge‘a 
powiadomienie, że ten ustępuje.

LONDYN, 15! 8, (Tel. wł,) Ze af r 
miarodajnych donoszą, że L’oyd G>orge 
niema-zamiaru czekać ze swem ustąpie­
niem, aż do otwarcia konferencji w Ge­
nui. Przekonał się on bowiem, że w cza­
sie wystąpienia przeciwko niemu Joun- 
gera, że powaga jego w ostatnich cza­
sach wielce ucierpiała. Lloyd George zwo 
h ł  posiedzenie Raey ministrów, których 
powiatom4! o zamiarze swym ustąpienia 
ze stanowiska premiera. Prawdopodobnie 
zostanie na jego miejsce premjeręm Cham 
berlain, gdyż Biliour nie zgadza się na 
utworzenie gabinetu czysto konserwatyw­
nego. Wszyscy ministrowie liberalni, z 
wyjątkiem Churchills, ustąpią.

W Belgradzie osiągnięto 
porozumienie.

BELGRAD, 16. 3. (Tel. wł.) Czesko- 
słowackie Biuro prasowe donosi: Na koń- 
cowem posiedzeniu konferencji belgradz­
kiej, odbytem dnia 11 b. m., przyjęto je 
dnogłośnie następującą rezolucję: Delegaci 
Polski, RumuDji, Czechosłowacji i Jug r- 
sławji, którzy zebrali się na konferencję 
ekspertów w Belgradzie, celem omówie­
nia szeregu gjraw tinansowyob i gospo­
darczych, stojących na porządku dGen- 

konferenojl w Ganuł, stwierdzili cał­
kowitą zgodność poglądów we wszystkich 
tych sprawach.

Wiadomości polityczne.
C i* kaw y p o m y s ł  L. G eorg*1*.

„Neuo Freie Presse* donosi z Paryża: 
.Chicago Tribune41 dowiaduje się rzeko­
mo z kół zbliżonych do L. George's, że 
zajmuje «'ę on pomysłem zniesienia g ra­
sic celnych między państwami środkowo- 
europejskiemi. Mt on; być zwolennikiem u- 
tworzenia związku celnego między Austrją 
Czechosłowacją, Jugosławią, Węgrami i 
Polską i między państwami bslkańskiem?: 
Jest on przekonany, te  gospodarczy roz­
wój Europy będzie tak długo niemożliwy 
jak długo nie będzie przywrócona swobo­

do handlu^ „Neue Freie Presse44 zaopa­
trzyła tę wiadomość następującym komen • 
tarzem: Powyższa wiadomość jest niepra­
wdopodobna unia celna bez wspólnej wa- 
loty jest' niemożliwa.
Jak b o ls z e w ic y  tra k tu ją  w o l­

n o ś ć  p r a sy .
Rosyjski centralny komitet egzekucyj­

ny, który zastępuje bolszewikom parła 
ment, wydał w tych dniach dekret, w 
myśl którego dziennikarce i pisarze rosyj 
scy, którzy osiedlili się za granicą i p ra­
cują tam dła niekomunistycznej prasy emi­
grantów rosyjskich, mają być uważani za 
najgorszych nieprzyjaciół rządu sowiec­
kiego i nie mogą pod żadnym warunkiem 
podpadać pod ogólne rozporządzenia am­
nestyjne. Wobec tego, Że dawni dzienni­
karze i pisarze rosyjscy przeżywszy oalą 
grozę rewolucji wywędrowali zbiorowo ta 
granicę, dekret ten uzmysławia jasno i 
Wyraźate jak wygląda wolność duchowa 
w raju socjalistycznym.

now i pupil B ilw ediru .
Niedzielny „Glos Narodu44 występuje 

ostro przeciw znanemu tylko na tutej- 
gruncie ministrowi przemysłu i handlu p. 
Os owsklemu:
- „Zipalooy zwolennik N. K. N. i orjen 
tacjt austro germańskiej, związany już z 
czasów Regencji stosunkami finansowo- 
polityoinemi z b. mmstrem skarbu p. 
Steczkowskim, dostał się na urząd miot > 
stra drogą tą samą, co minister Downa- 
rowicz, t. j. intrygami zakulisowymi. P. 
Ossowski był profesorem oraz do ostat­
niej chwili konsulentem technicznym Ban­
ku Małopolskiego w Krakowie, którego 
protektorem jest b. minister Steczkowski. 
Wielbiciel Ponikowskiego, przyjaciel N a­
rutowicza, Stesłowloza a także i Downa- 
rowicza, jest cennym nabytkiem dla Bel­
wederu44,
P róba in sc e n iz a c j i  za m ach u  

na p. K arachana.
Przed kilku dniami została rozlepiona 

na murach sto 'icy Interpelacja posła L td  
cuckiego i tow. w spraw ę aresztowania 
rzekomego ,,kapitana4' Nowaka. Podpis 
„frakcji komunistycznej44 spowodował ary 
wanie tej Interpelacji przez publiczność.

Cala aaś interpelacja posła Lańcutkie-

So roi Bię od szczegółów zgoła niepraw­
n y c h , chodziło zaś w niej o odwróce­

nie uwagi ogółu od nleudałego „zama­
chu* na reprezentanta warszawskiego so­
wietów, p. Karachana.

Przedewszystkiem mianowany przez p. 
Łańcuckiego „kapitanem44 Marian Nowak 
nigdy nie był cf cerem żadnaj armji, Z 
zawodu jest ślusarzem i ukończył tylko 
1-klasową szkołę początkową w Skarży­
sku. Natomiast był Nowak plutonowym, 
lecz tak wiernie służył w wojska, że sąd 
okręgu jeneralnego wysłał za nim list 
gończy.

Nawiąztł stosonki z jakąś organlzaoją 
niepolską, której wszelako wymienić nie 
chce, i z jej to namowy miał dokonać za­
machu na warszawskiego reprezentanta 
sowietów, p. Karachana, aby wskutek te­
go zadrażnić stan pokojowy między Pol­

ską a sowietami. Źródłem iotrygi, której 
celem była inscenizacja fikcyjnego zama­
chu na p. Kar&cb&jU— trzeba podkre­
ślić wyraźaie, bynajmniej nie jest P.osja 
sowiecka.

Alarmy n ie m ie ck ie  o P o lsc * .
Gen. Gramon, b. przedstawiciel nie- 

mieoki w anstrjackiej kwaterze głównej, 
ogłosił w „Lokal Anzeiger* artykuł, w 
którym alarmuje opinję publiczną z po­
wodu rzekomych zbrojeń polskich. Cra- 
mon oświadcza między tnnemi, że polski 
kalendarz wojskowy na rok 1922 podaje 
między Inoemi, iż armja polska posiada 
baon ohemiczny, składający się s-jednej 
kompanjl dla miotaczy min, oraz dwóch 
kompanji gazowych. Artylerja polska ćwi 
czy się już, wedłng twierdzenia p. Crt> 
mona, nabojami gazo wem i, co posiada ol­
brzymie znaczenie szczególnie dla Nie­
miec ; Fakt, że Polska przygotowuje Bię 
do wojny gazowej, wyjaśnia powody, dla 
czego Francja protestuje przeciwko uży­
waniu masek gazowych przez armję nie­
miecką. Niemcy muszą być ostrzeżone 
przed źródłem nowego niebezpieczeństwa, 
trzeba bowiem pamiętać, że nastroje, nur­
tujące Polskę, obecnie są wyraźnie wro­
gie dla Niemiec, które też z tego powodu 
mogą być zmuszone pewnego poranku do 
konieczności podjęcia obrony w nowej 
wojnie.

Kogo u zn aje  Francja?
Prasa francuska nie mogła nie wspo­

mnieć choćby o wznowieniu „Przeglądu 
Wszechpolskiego". Dowiedziała się o tym 
fakcie z komunikatu agencji H«vas4a z 
dala 28 lutego p. t. „Pologne: un grand 
periodique politique reprend sa publica­
tion*.

Daia 3 marca Agencja „R*dio" roze­
słała dziennikom tutejszym krótkie s tre ­
szczenie artykułu Romana Dmowskiego, 
„polskiego męża stanu—jak twierdziła — 
dobrze znanego w Paryżu", o „zagadnie­
niu główuem*. Między innemi streszcze­
nie to podał poczytny dziennik informacyj 
ny „Le Journal" (4.111), bijący około pół 
miljoaa egzemplany.

Wreszcie dzisiejsza „Librę Parole* po 
daje długie wyjątki z artykułu p. Stani­
sława Kozickiego o konferencji genueń* 
skiej, przyczem oytatę ową poprzedza ta 
kim wstępem:

„Po kilku letniem milczeniu „Przegląd 
Wszechpolski41 (,,Revue de la Pologne la 
tegrale44) —wielki orgsn perjodyczuy, któ 
ry odegrał rolę dominującą w formowa­
niu się i w rozwoju jednolitej polityki 
polskiej, pomimo rozbiorów — ukazał się 
znów w Poznaniu, który coraz bardziej 
staje się środowiskiem inteliektualnem 1 
pólltycznem Polski odbudowanej. Isto­
tnym inspiratorem „Przeglądu Wszechpol 
skiego44 jeBt p. Roman Dmowski, wybitny 
mąt stanu, który przewodniczył delegacji 
polskiej na korferenoję pokojową, reda­
ktorem wydawnictwa jest p. Stanisław 
Kozick', b. sekretarz generalny Delegacji 
polskiej.
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S tan ow isk o  Wilna.
W Wilnie odbył s:ę wiec:
Kilkutysięczny wiec zwołany w sali 

miejskiej dnia 12 marca po wysłuchania 
sprawozdania przedstawicieli do zgroma- 
dzenia Wileńskiego uchwalił:

1) wyraża całkowite zaufanie Zespoło 
wi Stronnictw Narodowych, wierząc, że i 
nadal będzie on bronił niepomnie prawa 
ludności Ziemi Wileńskiej należenia do 
Polski, a tym jego członkom, którzy wcho 
d?ą w skład delegacji śle wyrazy hołdu 
i czci za ich ofiarną pracę i hsri ducha, 
dzięki którym udaremnione zostały zaku- 
linowe szachrajstwa. wrogów narodu pol­
skiego.

2) potępia stanowczo zachowanie się 
tych Ciłonków delegacji, którzy, podpisu­
jąc akt narzucający nam autonomję, zdra 
dzili hasła, dzięki którym zostali wybrani 
a świadomie fałszując wolę swych wybór 
ców, wyrządzili świętej spaw ie wcielenia 
niepowetowaną krzywdę.

3) wtoścanom Jackiewiczowi i Siwa- 
bowiczowi wyraża wdzięczność za to, te 
wbrew naciskowi i próbie nastraszenia 
przez swoich prowodyrów partyjnych ze 
S traty  Kresowej wytrwali na stanowisku 
i nie ałamali przysięgi danej swoim wy­
borcom.

Cif którzy ro zg ro ­
mili w roga.

S y lw otk i n a cze ln y ch  w od zów  
Europy.

Kapitan angielski Piotr Wrigt, który 
jako angielsko francuski tłumacz brał u- 
dział w wielu naradach Najwyższej Rzdy 
Wojennej w wojnie światowej w interesu 
jącetn swem dziele: .Jak  wyglądało istot­
nie w Najwyższej Badzie Wojennejtf, da­
je  ciekawe sylwetki najwyższych wodzów 
wojennych. .Foch postarzał się bardzo, 
gdy ib ją ł swoje stanowisko w Wersalu. 
Zdrowie jego ucierpiało wiele, dręcsył go 
nadmierny ciężar trosk, strcoil swą ela­
styczność. Mimo tego w debacie błyszczał 
zarówno jak  i w polu. W swojej wszyst­
ko przewidującej intuicji, w zdolności za­
łatwienia się nieodwołalnego z przeciw­
nymi argumentami, w zdolności odnajdy­
wania pięty Achillesa u przeciwnika, jak 
i zręcznego dostosywania się do obcych 
nieuniknionych zapatrywań, w łatwości i 
szybkości jego pomysłów, by rozwinąć mo 
żliwe do przyjęcia kemprotnisy, jak i w 
zwartej i uporządkowanej logice jego my 
śli — nikt mn nie dorównał. Mowa jego 
była szybka i olśniewsjąoa, Ilustrował ją 
wspaniale obrazami. Wobec słabszych dja 
lek t ów miał litościwą wzgardę. W prosto 
cie jego przyzwyczajeń, jak i szorstkich 
manierach był przeciwstawieniem spokoj­
nej dystynkcji i dworskiej grandezy swe­
go brytyjskego i włoskiego kolegi. Nie 
miał nawet adjutants. Zawsze zjawiał się 
sam z papierami pod ręką. Jego brak ce 
remonji był dla każdego, który był przy­
wykły do pompy nawet najzwyczajniejsze 
go brygadjera— wprost fenomenalnym.

O angielskim najwyższym komendan­
cie pisze Wrigl:

Był on rycerskim, dumnym, leoz o bar 
dzo małej intel gencji, jak to się często 
zdarza i u starszych oficerów kawalerji. 
14 marca 1918 odrzuc i w Londynie plan 
ogóloych rezerw i jednolitego najwyższe­
go dowództwa, a już 2G, (w czasie, gdy 
niemiecka ofensywa przetrzepała dobrze 
Anglików tak, że lękali się katastrofy), za 
telegrafował do Lloyda Georgea, prosząc, 
by przybył uskutecznić zamianowanie naj­
wyższego wodza.

W iigt krytykuje ostro Joffra, zarzu 
ca mn, te  niemal doprowadził do kata­
strefy. Mówi także o nędznem angielskim 
dowództwie. Ostrzej jeszcze osądza wynio 
słość wyższych wojskowych, którzy mie­
szali się do spraw o których uie mieli po 
jęcia i nie należących do nich.

Sensacyjue te rewtlacje W rigta o wio 
sennej ofensywie marcowej 1918 r. skie­
rowanej na Amiens. Trzeciego dnia tej o 
fenaywy przewidywano najgorsze ewentu­
alności, chwycono się rozpaczliwych rezo- 
luoji. Przygotowywano opróżnienie Pary­
ża. Późną nocą z soboty na niedzielę (23 
ua 24 marca) telefonował Clemenceau do 
prezydenta republiki, żeby się przysposo 
bił z rządem do ucieczki do Bordeaux. 
Clemenceau powiedział zupełnie jawnie, 
te doprowadziłby walkę aż do Pireneji i 
obliczano czy jest możność uratowania re 
sztek armji brytyjskiej do Angji. Strata 
Amiens mogła spowodować przegraną woj 
nę, Wszystko -aleźało od tego. Jestcze

raz uśmiechnęło się szczęście Niemcsm, 
A potem przyszły na nich klęski— jedna 
po drugiej. Aż przepędzono to plemię 
krzyżackie z krwią ocieblej, ograbionej, 
zniszczonej ziemi frarcuskiej i belgijskiej. 
Ucięto wprawdzie łeb hydrze. Lecz czy 
go znów nie podnoś5.

Spirytus denatur.
d la  rzem ieś ln ik ó w .

Okręgowe Stow. Bzem. Przem w Czę- 
st chowie uzyskało przydział spirytusu dla 
celów rzem ieślnicy  • przemysł- wych na 
pierwsze jóirccze 1922 r. w ilości 1,000 
litrów.

Bzemkś nicy, którzy swojego esasu zło­
żyli poLan'a o przydział, rechcą się zgla- 
szrć w dn. 15, l tf i 17 b. m. do lokalu 
Stowarzyszenia w godzinach wieczorowych 
o l 6 ej do 9-ej, ce em wpł&csnia należnoś- 
i i  na poczet przydzielonego im spirytusu.

BI żsiych wyjsśtień zssęgnąć inożoa 
w kancehrj i  S to w m y s ie n ią .

K r o n i k a .
W sryf ikaoja  u rzęd n ik ów  

p a ń stw o w y ch . W związku z ucbwa 
toną niedawno ustawą o pragmatyce służ 
bowej dla urzędników  państwowych, pre- 
zydjum Rady Ministrów zarządziło prze­
prowadzenie generalnej weryfikacji wśżyst 
kich urzędników państwowych.

W tym celu naczelnicy wszystkich urzę 
dów otrzymali polecenie, aby zażądali od 
swych urzędników i urzędaiczek złożenia 
wszystkich dokumentów i dowodów doty­
czących oBóblstych danych o kwal.fika- 
cjach, cenzusie, latach służby, awansach 
itp. Prócz oryginałów uwzględniano będą 
poświadczone odpisy. Powyższe dane ma­
ją  być po skolekcjonowaniu ich przez na­
czelników, kierowane do władz naczel­
nych, potem zaś złożone w Prezydjum 
Rady ministrów.

Posisdzaaia Rady misj akiaj. 
We czwartek, o god*. 4 i pół wieczorem 
odbędzie się posiedzenie Bady miejskiej. 
Porządek dzienny zapowiada sprawy nie- 
załatwione na posiedzenia Rady w dniug j)

Ostatnie posiedzenie Sądu O ką-

Najm odniejsze fasony!

Na ostatniem posiedzeniu Sąd Okręgo 
wy rozpatrywał między innemi 2 sprawy.

Pierwsza spraw a:.
O w y ra fin o w a n a  o sz u s tw o

Na ławie oskarżonych znalazł się Ludwik 
Dambon, oskarżony, że w dniu 27 paź­
dziernika r. ub. za pomocą osznkaństwa 
przywłaszczył sobie przez napisanie fał­
szywego kwitu na węgiel mk. 25 tys. i 
że dnia 23 listopada przedstawił się, ja* 
ko delegat robotniczy i wyłudził od Ste­
fana Walickiego mk. 8,ooo. W czasie roz 
praw okazało się, że D. jeBt wyrafinowa­
nym oszustwem. Po przesłuchaniu świad 
ków, sąd ogłosił wyrok, skazujący Dam- 
bona na 1 i pół roku więzienia z ograni­
czeniem praw. Areszt prewencyjny został 
zaliczony.

Druga sprawa:
O w yd ęn ie  p ap ierów  r z ą ­

dow ych ,
toczyła s!ę przeciw 2o-to letniemu Hara­
simiukowi, wywiadowcy policji śledczej
w Częstochowie, a który w październiku 
r. ub. wydał bezprawnie dokument podru 
ży i nakaz przeprowadzenia rewizji nieja 
kiemu Francisjkowi Wilczkowi. Sąd ogło 
sił wyrok, skazujący H. na 4 miesiąoe
więzienia z zaliczeniem aresztu prewen­
cyjnego, wobec czego H. uwolniono z a- 
r 6sstu«

Anonim owi a g e n c i w erb u ją  
k o le ja r z y  p o lsk ich . Od kilku dni 
krążą w Warszawie pogłoski, że przyje­
chali do Warszawy i Lwowa agenci a- 
merykańscy, którzy pootwierali biura w 
różnych punktach miasta i werbują kole­
jarzy i faohowców na koleje syberyjskie 
1 kankaBkie, które zostały wykupione przez 
polsko-amerykańskie towarzystwo, które 
reflektantom wydaje zapomogi na miejscu 
na podróż po 4000 dolarów, następnie 
gwarantuje pensję miesięozną od 200 do 
I2C0 dolarów, zależy od [uzdolnienia, pra 
cownik może mieć do 50 lat wieku. Po­
głoski te rozeszły się lotem błyskawiey 
pomiędzy kolejarzami po c,»łej Polsce, a 
kolejarze gremjalnie przyjeżdżsją do War 
szawy w poszukiwania owych biur, ażeby

0)

MAGAZYN OKRYĆ MĘSKICH
DAMSKICH

H. SIELCER l - a  A l e j a  II. 
T e l e f o n  1 4 9 .

P o le c a  na n a d c h o d z ą c y  sezo n  
w iosenny  duży w y b ó r u b io ró w  dam< 

sk ich  m ęsk ich  i dz iec ięcy ch .
<D

N ajładniejsze kroje I

się zapisać na wyjazd, lecz znali źć ich 
nie mogą. Konsrl amerykański również 
nie może udzielić żadnych informacji w 
tej sprawie.

W iec w S ie w ie n u .  W niedzie­
lę dnia 12 marca w Siewierzu, pow. bę­
dzińskiego odbył się olbrzymi wlec przed 
kościołem, przy udziale z górą 4000 osób 
Przjjęto  jednogłośnie rezolucję wyrażają­
cą wdzięczność i cześć tym posłom dele­
gacji wileńskiej, którzy bronili ziemi Wi­
leńskiej zgodnie z konstytucją polską, za- 
razem wyrażają swoje oburzenie prezeso­
wi ministrów Ponikowskiemu, za uleganie 
wpływom międzynarodówki, insjącym na’ 
celu oderwanie Wilna od Polski. Po wie­
cu publioznym w sali Strażackiej odbyło 
Bię organizacyjne zebranie Z w. Lud. Nar. 
D j Związku zapisało się 60 osób.

Kiedy w ła ś c ic ie l  m o że  u su ­
n ąć  lok atora?  Nowy projekt o o- 
chronię lokatorów rozszerza prawo usu- 
waluości lokatorów. Prócz zasad obecnych 
lokator może być usunięty, jeśli w łsśń- 
ciel zamierza dom przebudować, nadbu­
dować, albo jeśli chce dobudować crś na 
swej posiadłeś i. Wystarczy wówczas 
stw ierdzeni tych robót i wymówienie na 
3 miesiące.

Można również usunąć lokatora, o ile 
właściciel potrzebuje lokalu dla siebie do 
osobistego zamieszkania. Wówczas wy­
starczy również 3 miesięczne wymówie­
nie.

Jeśli jednak właściciel domu nie zaj­
mie opróżnionego lokalu przez miesiąc — 
odpowiedzialność nie jest duż»; grozi bo­
wiem zwrot kosztów przeprowadzki i za- 
płaceoie usuniętemn lokatorowi komorne­
go rocznego.

Pod ochroną prawa pozostaną jedynie: 
inwalidzi wojenni, z niemniej jak 50 proc. 
stopnia niezdolności, wdowy po poległych 
ną wojnie i zdemobilizowani bez pracy.

Po raz pierwszy komisje mają ustalić 
normy komornego od dnia 1 października 
br. Tymczasem dopuszczane być mają pod 
wyżki o skali następującej:

01  mieszkań do 6 pokojów włącznie 
3 900 proc. (40 krotne).

Wyżej od 0 pokojów 4.400 procent 
(45 krotne).

01 hoteli, pensjonatów i pokojów u« 
meblowanych 4.900 proc, (50 krotne).

Od sklepów oraz lokali handlowych 1 
przemysłowych 5.500 proc. (60-krotne).

Od szkół, ochron i zakładów Wycho­
wawczych 4400 proc. (45 arotae).

B e n e f it  E. S to k o w sk ie g o  od 
będzie się ua Bukowie w dnia 18 b. m. 
O legrana zos'anie krotochwila w 8-ch 
aktach „Nocne posiedzenie".

P rza d a ta w io a ia  dla m łodzi*  
ż]f odbywają się codziennie w godzinach 
przedpołudniowych w Ktno „Nowym*;.

Znów wypadki z bronią.
2 p o s tr z e le n ia .

Zamieszkały We wsi Zawada, gm. Po 
czeBna 14-letai Walenty Opiłka został po­
strzelony w plecy przez 12-to letniego 
Jana Pydzika. Opiłkę odstawiono do szpi 
tala w Częstochowie. Stan jego jest b. 
ciężki.

Drugi wypadek zdarżyt się we wsi 
Piła, gm. Kamińsk, gdzie 30 ietai Mieczy 
sław S .r tje r  został postrzelony z dubel­
tówki przez Mieczysława Pytlewskiego. 
Stan S . jest groźny.

Z a jśc ie . Policja komunikuje nam, że 
w dn. 11 b. m. zatrzymano Bolesława 
Gołcza (Dąbrowskiego I), który będąc w 
stanie nietrzeźwym bił przechodniów i

stawiał opór pełaiącemu Służbę posterun­
kowemu, Sprawę skierowano do Sądu 
Pokoju IV okr.

D em on strow an y  obraz w kino 
„Odeon" „Władczyni Taghęrj" ściąga co­
dziennie liczną publiczność, która z za­
ciekawieniem śledzi nadzwyczaj sensacyj­
ne przygody młodej pary małżeńskiej. Se- 
rja pierwsza pozostaje na ekranie tylko 
do środy.

Kino „N ow  od środy demonstru 
je arcydzieło kinematoficzne .Bohater 
dnia". Nadzwyczaj oryginalne zdjęcia i do­
bra gre artystów wzbudzają zaciekawie­
nie wśród widzów.

K ino-taatr „ P a ry ek i“ demon- 
stroje .Szaleństwo" niebywałe arcydzieło 
filmowe w 6 ciu częściach osnute na tle 
densecyjnej powieści Frtgouta. W roli głó 
wnej chińczyk Szóe, znany z obrazu 
.Władczyni Świata*. Obraz ten pozostaje 
na ekranie do piątku włąoznie.

K rad zież  w  p ociągu . W po­
ciągu pomiędzy Porajem a Zawierciem 
pasażerowi Ssplrze Rajzmanowi skradzio­
no walizę z towarem bławatnym, wartości 
37 tys. mk.

W ypadek p rzy  p ra o y . Do szpi 
taia miejskiego przywieziono robotiika fa 
bryki „Rudniki** 42-letnłego Apolinarego 
Kaweckiego, który uległ poparzenia ciała 
przy pracy.

U czciw a  s łu ż ą c a . Z otwartego 
mieszkania Dory Szeftel, zam. przy ul. 
Kościuszki nr. 61, skradziono kaftan no­
cny, wartości mk. 2.000. O  kradzież po­
dejrzaną jest służąca poszkodowanej Ma- 
rjanna Margasińska.

O szu st. Józef Urbański zam. przy 
ul. Jasnogórskiej nr. 10, zameldował po­
licji, że niejaki Wojciech Tatarko, bez 
miejsca zamieszkania za pomocą oszustwa 
wjłudził od niego 60.000 mk.

A m atorzy  k ie łb a sy . Z otwar­
tego sklepu Anastazji Bagińskiej, tam. 
przy nl. Wieluńskiej nr. 11, skradziono 
2 i pół funta kiełbasy. Kradzieży dokonali 
Marjanna Czor, zam. przy ul. Nadrzecznej 
nr. 2 i Marcin Czerwiński, zam. przy ul. 
Warszawskiej nr. 33.

A w anturn icy . Zatrzymano Marja- 
na i Petrcnele małżonków Stryjewsklob, 
zam. przy ul. Warszawskiej nr. 19 i Ja ­
na i Franciszkę również małżonków -Śtry- 
jewskich, zam. przy ul. Kale nr. 9; któ­
rzy będąc p janl zachowywali się niepray 
zwoicie, przyczem zelżyli i Bławili opór 
przechodzącemu posterunkowemu.

Znów o s z u s tw o . Zamieszkały w 
Częstochowie przy uł. Piłsudskiego nr 15 
Wł. Ptasiński, zameldował że niejaki Win 
centy Jasiński, zam. przy ul. Kilińskiego 
nr. 60, wyłudził od niego za pomocą o- 
szustwa mr. 14.000.

K rad zież  na a ta o ji. Na stacji 
Częstochowa nieznany sprawca skradł z 
kieszeni Augustowi Reszke, zam. przy ul. 
Panny Marji nr. 6 l ,  portfel, zawierający 
mk. 8 600 i dowody osobiste.

-  f i l -----------------— -----------

C h rz e śc ija ń sk a  F ab ry k a  
M ydła

„DOBOSZ”
w C zęsto ch o w ie

u lic a  W a rs z a w s k a  N« 37.
poleca najlepsze mydło zaw ierające od
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Z koncertu  „Lutni“ .
W niedzielę dn. 12 b. id . odbjl się 

koncert „Lutnt“. Program wypełniły: Chór, 
orkiestra i soliści.

Chór mieszany pod sprawną batutą p. 
£  Mąkoszy odśpiewał piękne dwa kuja­
wiaki: F. Nowowiejskiego z towarzysze­
niem fortepianu i kujawiaka p. E. Mąko- 
szy. Człcść odśpiewanych utworów wypa 
dła dobrze i wywarła na słuchaczach ko 
rzystne wrażenie. Wykonawcy i dyrygent 
nagrodzeni zostali zasłużonemi oklaskami. 
P. E. Mąkosza odśpiewał prolog z „Paja­
ców1' —-Leonci Talia oraz dwie pieśni wła 
soej kompozycji: „Tylko mi cię żnl" i 
„Kocham". Baryton p. Mąkoszy jest czy 
ety i miękki w brzmieniu, a frazując umie 
jętnie, p. Mąkosza ozaruje słuchacza. Do 
dać nalały, iż solista był dobrze usposo 
biouy głosowo. Z własnych pieśni bardzo 
się publiczności podobała pieśń „Kocham", 
co zmusiło p. Mąkoszę do bisowania.

Drogim solistą był p. Tadeusz Smuga, 
skrzypek, wychowanko Warszawskiego 
Konserwatorium, który wykonał koncert 
G—moll M. Rru;ha. Jest to piękny utwór 
dla popisów wirtuozowskich, a jednocze­
śnie bardzo miły dla słuchacza. Szczegół 
nie prześliczne Aiagio artysta odegrał z 
całym pietyzmem. Czarował swym pięk­
nym tonem i w następnych kompozycjach 
„Ptern"—Z. Fibioha, „Roraanza"—P. S*- 
rssate, W ostatnim zaś numerze „Cupri- 
d o  Valse" —H. Wieniawskiego, w całej 
pełni zajaśniał talent wirtuozowski mło­
dego artysty. U t«ór ten najeżony Jest 
trudnościami technicznemi jak: ilaźolety, 
area 1 pizzicata jednocześnie, to też słu­
chacze żywo oklaskiwali artystę po każ­
dym numerze.

Do tak pięknego i obfitego programu 
przyczyniła się i orkiestra symfoniczna 
„Lutni" pod t umiennem i wytrawnym kie 
rnnkiem p. K. Wopaltńskiego, odegraniem 
Wiązanki najpiękniejszych Arji, duetów I 
poloneza z opery „Hrabina" St. Mmiusz- 
ki oraz Uwertury „Wesołe kumoszki z 
Windsoru" O. Nioolaf Zespół ten stale 
wzrasta w liczebność szozególnie w In­
strumenty smyczkowe, dążąc do wyżyn 
artystycznych.

Wytrwałym akompaojatorem całego 
wieczoru był młody pianista p. Bronisław 
Smuga, wywiązując się z zadania znako­
micie. Sioeelnie zapełniona publicznością 
sala Straży Ogniowej daje rękojmię sym­
patycznej „Lutni", iż tego rodzaju kon­
certy mogą być urządzane jaknajczęściej.

Lz.

T ite li  loterii państwowej.
(nleurzędowa).

Pląta klasa — Czwarty dzień. 
Główniejsze wygrane.

6 0 .0 0 0  nr. 764ć>0.
4 0 .0 0 0  nry: 6560.
8 0 .0 0 0  nry: 77695.
8 0 .0 0 0  nry: 3306 22781 

62809 65397 57353 701fif&
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Mk.
M lii
Mk.
Mk.

35057 87966 
89551 89866.

Mk. 15 .000  nry: 8063 14497 14563 
29764 35717 47181 48392 6*4»0 82878
89685.

Mk. 1 0 .0 0 0  nry: 07356 19030
33859 44770 51412 66517 68285 7B279 
81644.

Mk. 8 .0 0 0  n rj: 19900 28160 3.082 
31106 40498 43627 46167 59883 69Sr3 
81020 88504 400.

Mk. 8 .0Q 0 nry: 6854 8987 25546 
28706 33635 40343 40934 43758 53921 
70176 70582 72977 741*9 76523 84696 
87295 89401.

Wiosna się zbliża!!!
na sezon ten poleca: 

wełny kostiumowe, satyny, etamtny, ba­
tysty, zefiry, jedwabie, towary białe i t d. 

po c en a ch  n a jn iższ y c h
NOW OOTW ORZONY 

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
pod firmą

Kornberg i Szumacher
p rz y  ul. Panny Mai»ji Mk II,
(A leja  1) w  p o d w ó rz u  p a r te r ,  

v is  a  v is  b ra m y .

Podpotiicznlk uwiedziony przez 
podpułkownika.

Czyli „P ann a w  w o jsk u " .
Sensacyjny proces przeprowadzony zo 

stał dnia 11 maron br. przed Wojskowym 
Sądem Oiręgowym we Lwowie, jak dono 
si o tem ,.Kurjer Powszechny1'.

Jeszcze w r. 1920 poznał 28-letni pod 
pułkownik W. pannę Izę M , służącą przez 
pewien czas w O.hotnlczej Lidze Kobiet 
w randze podporucznika.

Między młodymi ludźmi zawiązał się 
wnet serdeczny stosunek. Ppułk. W. przed 
stawiał powszechnie pannę M. jako awi- 
ją  narzeczoną, oprowadzał ją  w tym cha 
rakterze na zebrania towarzyskie, a na­
wet wniósł prośbę na zawarcie z nią zwią 
zku małżeńskiego.

Stosownie do tr-śsi aktu oskarżenia 
przeciw ppułk. W. panna M. ulegając t t  
goż namowom i będąc przekonaną, 2e z 
nią się ożeni, oddała mu się. Wręczała mu 
również kwotę 2),ooo mk. na zakupno 
pierścionków zaręczynowych. Podpułko­
wnik W. mimo to wkrótce potem porzu 
cii pannę M. i ożenił się z inną.

Panna M. zawiedziona w swych na­
dziejach wniosła przeciw ppułk. W. skar 
gę o uwiedzenie i sprzeniewierzenie kwo 
ty 2o,ooo mkp. Zarządzona wskutek tego 
rozprawa w dniu 28 lutego br. została 
odroczoną, ponieważ poszkodowana na 
niej nie stanęła.

Przedwczoraj ponownie rozpoczął* się 
rozprawa. Poszkodowana panna M. obec 
nie studentka medycyny w W am aw ie 
przyjechała do Lwowa z 8 miealęcznem 
dzieckiem, owocem stosunkn z ppułk. W. 
i przesłuchaną została w charakterze 
świadka. Panna M. ma lat około 30, jest 
bardzo przystojną, mieszkała przei wojną 
we Lwowie.

Po odczytaniu aktu oskarżenia Trybu 
nał pod kierownictwem szefa Sądu pułk. 
Łukowskiego oa zgodny wniosek prokura 
tors ppułk. Dra Hechta i obrońcy, kpi, 
Rolniokiego ogłosił roipraw ę jako tajną, 
wobec czego jej przebiegu podać nie mo 
żerny.

Po wyczerpania postępowania dowodo 
wego i przemówieniach końcowych prze­
wodniczący wydał wyrok, skazujący ppułk. 
W. sa stneniewierzenie kwoty 2>,ooo mk. 
i uwiedzenie na karę więzienia przez 6 
mieś. i wydalenie z wojska.

Zasądsony zgłos i załalenie nieważ­
ności.

Zdaleka i
— lim z e b r a n o  daniny w

Warszawie. Wpływ daniny w War­
szawie do dnia 10 bm. przedstawia się 
następująco: w gotówce 1 miljard 88 mi- 
Ijouów marek, w obligacjach 772 mlljo* 
nów, w biletach skarbowych 2 miljony, 
cgólem 1 miljard 868 miljooów.

— S a m o b ó jstw o  w ła ś c ic ie ­
la  dom u. Przy ul. Radzymińskiej 21 
w Warszawie, za pomocą wystrzału z re 
wolweru skierowanego w usta usiłował 
pozbawić się życia 60 letni Karol Nontal 
właściciel tegoż domu. Pogotowie przewio 
zło desperata do szpitala Przem. Pańskie 
go, gdzie wkrótoe zmarł. N* 3 dni przed 
samobójstwem Nontal zapłać:! całkowitą 
daninę.

Wykrycie zbrodni 
Skolimowskiej.

Przez dłoższy czas policja warszaw­
ska, prowadząc dochodzenie w sprawie 
Skolimowskiej nie mogła rozplątać powi­
kłanych nici całej sprawy, dopiero dzięki 
ogłoszonej nagrodzie zgłosiła ńię pewta 
osoba i piiifarmowała, że wie o pewnej 
damie, która jest kochanką jednego z u 
czestników napadn i, że kochanka ta ma 
nawet zegarek zrabowany w Skolimowie. 
Na tej zasadzie kochankę owego bandyty 
niejaką Zośkę, aresztowano. Ponieważ do 
niczego przyznać się nie chciała, osadzo- 
00 w areszcie, w celi, w której siedzia 
ła kobieta, msjaca wyjść na wolność. Po 
zyskała oua zaufanie kochanki bandyty, 
które prosiła ją, by wychodząc na wol­
ność wzięła ze sobą list do jej znajo­
mych.

Pismo, które otrzymała, zaadresowane 
do niejakiego Tadeusza Krasnodębskiego 
(Kauonja 6 m. 9) sfotografowano i rze­
koma aresztantka odniosła je pod wska­
zany adres. Treść pisma brzmiało: „Z Jóź 
ka będzie giemza (śmierć), schowaj czap­

kę". Zaznaczyć trzeba, że owym Jóźkiem 
był Józef Laudtński, zamieszkały w Gro­
dzisku, którego prawie jednocześnie z ową 
Z.śką aresztowało, jako podejrzanego o 
napad w Skolimowie. Jazef Laudsństi w 
wigilję Bjżego Narodzenia 1920 r. uciekł 
z wie hnia.

W ślad za kobietą, która z owym li­
stem udała się na ul. Kanonję poszedł 
komisarz Dobiecki. Gdy po pewnej chwi­
li kobiet? wysłana pizcz policję wyszła, 
wyszedł i bandyta Tadeusz Krasnodębski. 
Zatrzymeł go jednak komisarz Dobiecki i 
razem z nim udał się do jego mieszkania 
gdzie Krasnodębski dopadł do okna i wy 
skcczył z pierwszego piętra na podwórze, 
p. Dobiecki jednak dał za nim dwa strza 
ły z rewolweru i Krasnodębski padł ran­
ny na ziemię.

Sprowadzono go do urzędu śledczego 
gdzie wobec jawnych dowodów winy przy 
znał się do zbrodni w Skolimowie, jak 
również i Józef Landańskl, o którym pi­
sała kochanka.

Ponieważ w zbrodni Skolimowskiej bra 
ło udział pięciu bandytów, którzy stano 
wili jedną zorganizowaną bandę, pozosta­
ło ich uâ  wolności je'zcze trzech. Trzeci 
i nich Teodor Góralski został w ubie­
głym tygodniu podczas napada na młyn 
w powiecie rawskim, gdzie zamordowano 
znów trzy osoby — zabity.'Dclś więc jesz 
cze z bandy zostało wolnych dwóch ban­
dytów w tej liczb e i herszt banśy.

Obecnie wyjaśniło się, że podczas na­
pada na młyn Regla pomordowano wszyst 
kich, dlatego, że komisarz Kraszewski, 
przechodząc drogą w'dzlal Krasnodebskie 
go, którego znał oddawca, a w młynie 
wymówił głośno nazwisko Krasnodębskie 
go, co wszyscy Błysaeli. By więc uaunąć 
wszystko, co mogłoby przyczynić się do 
wykrycia sprawy, bandyci wszystkich po­
mordowali.

Bójki w bóżnicach.
W sobotę ubiegłą powstały w Warsza 

wie w bóżnicach między sjonistami a or­
todoksami zajścia, które doprowadziły do 
rozlewu krwi i wystąpienia policji.

Organ ortodoksów utrzymuje, że ajc« 
niści rozesłali do bóżnic agitatorów, któ­
rzy usiłowali przeprowadzić rezolucje prze 
ciw stanowisku ortodoksów w sprawie po 
Utyki sjonlstów w Palestynie. Rezolucje 
te miały być wysłane od bóżnic warszaw 
skich do nadrabina Hertza w Londynie. 
Ortodoksi uważali tę agitację w bóżnicach 
za niedopuszczalną.

Organ ortodoksów informuje, że „w 
wielu bóżnicach wynikły awantury i prze 
łożeni bóżnic musieli sprowadzić poltoję". 
Sjonlści przysłali do bóżnic „bojówki",
J k pisze rzeczony organ, „które rzuciły 
się na protestujących ortodoksów i zaczę­
li ich bić".

Więktze awantury były w bóżnicy im. 
Nożyka, przy ul. Twardej, przy ul. Myl­
nej 1, na Nalewkach 39, gdzie policja wy 
pędzała ortodoksów z bóżnicy i dokąd 
przybył później komisarz z policją.

Przy ul. Gęsiej 12 było 80 bojowców- 
sjonlstów, którzy jednego żyda pobili tak, 
że broczył krwią.

Duża awantura była w bóżnicy na Na 
lewkach 85.

Organ sjoniatów twierdzi, że ortodoksi 
przysłali do bóżnic „bojówki".

Przy ul. Twardej 6 ortodoksi żądali, 
żeby policja aresztowała agitatora sjoni- 
stę Lsjbusia Dawidgohna prezesa gminy 
żydowskiej i radnego, ale policja odmó­
wiła. Ortodoksi twierdzili, że urządził on 
niedozwolony wiec w bóżnicy. Wielu orto 
doksów odprowadzono do 8 go komisarja 
tu policyjnego.

W rezultacie sjon ś d  wysłali do Lon­
dynu do nadrabina depesze, że w przeszło 
100 bóżnicach w Warszawie uchwalono re 
zolucje przeciw zachowaniu się ortodoksów 
w Palestynie.

dzież murzyńska garnie się do świat- 
łyoh stron kultury pełnym rozpędem nie 
spożytej jeszcze energji.

Czarna arystokracja żyje w zwartem 
kole towarzyskiem 1 liczy przeszło trzy­
sta pozłacanych rodzin. Klub towarzyski, 
urządzony z królewskim, olśniewającym 
przepychem, jednoczy co wieczora swych 
członków, spędzających czas na pogawęd- 
cę o polityce, wypadkach dnia, kursach 
pieniężnych i towarowych. Młodzież wy­
chowają szkoły, w którjch nauczają pro­
fesorowie murzyńscy. Należy przyznać,źe 
instytucje naukowe Negrów w połączeniu 
z nauką na oniweraytotach dają pełaą do 
zę potrzebnej wiedzy i kultury. Zwłasz­
cza sztuci piękne pielęgjuje młodzież mu 
rzyóska z ogromnym zapiłem, Koncerty, 
bale muzyczne, przepełnione są słuchaoza 
mi o czarnych licach, lecz eleganckich for 
mach towarzyskich, ubranymi wedle ostat 
niego skinienia mody.

Pojedynsk aktorki z zazdrosną żoną.
Wiedeń przeżywa sensację .1 to taką, 

w jakiej najbardziej gustuje. Jest rzeczą 
wiadomą, że aoi Sinobrody, ani fałszywy 
król hiszpański, ani nawet proces przeciw 
moralność* lub fabrykaoja aniołków nie 
podnieca w tym stopnm chciwych sensacji 
wiedeńczyków, co intymne historje, sk an ­
dale i sktndaliki z prywatnego życia u- 
lubieńców i ulubienic publiczności —■ ar­
tystów scenicznych.

Niedawno zdarzył się wypadek, który 
nawet w Nowym Yorku nie mógłby przejść 
bez wrażenia. Znana z doskonałej gry, 
fascynującej urody i jeszcze bardziej fas­
cynujących tualet pewna artystka opero­
wa opętała do tego stopnia jakiegoś pa­
na, nalożącego do sfer wysoce arystokra­
tycznych, że ten zamierzał porzucić swo­
ją żonę i poślubić swą ukochaną.

Skrzywdzona małżonka wyzwała pię­
kną syrenę sczenicsną na szpady. Atoli 
artystka wyzwania nie przyjęła. Wówczas 
zdeterminowana kobieta doszła do utto- 
dzicielki w jednym z najelegantszych lo­
kali i znieważyła ją czynnie. W następ­
stwie artystka uległa silnemu wstrząśnie 
niu nerwów i zmuszona była wyjechać do 
sanatorjum.

Za 6500.
,° .t  ubranie z
z dobrego kortu

1800
na całą damską

s u k n i ą
można nabyć w znanej firmie

J. D a w id o w ic z «S —
I A leja 7 . T «l. 74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater­
iały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przyjdźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa i detaliczna.

CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA 
O B U W I A

M a r j a n a  B e d n a r k a
u l .  S p a d a k  AA 8 .

Posiada na składzie najnowsze fasony wydłu­
żonego obuwia damskiego i męskiego. 

Przyjmuje się obetalanki z krajowych 1 zagra­
nicznych materjałow.

Wykonanie solidne! Ceny przystępne!

Źródło Polskie
Jana Radziejowskiego

Krakowska 1, obok Stow. Rolniczego
poleca towary bławatne, konfekcyjne z fabryki 
„Częstoehowianka“ po cenach fabrycznych, go­
towe suknie damskie, dziecięce, bieliznę, wy­
prawy do chrztu, duży wybór bluzek, fartuchów 

i pończoch.
Najlepsze źródło taniego kupna! 

Zw racać uwagę na adres!

Rozmaitości.
(—) „C zarna śm ista n k a " . W

Nowym Jorku wytworzyła się w ostatnich 
czasach nowa kasta czarnych m iljardt- 
rów. Są to wzbogaceni podczas wojny 
Negrzy, którzy z łatwością, właściwą ra­
sie czarnych, przejęli się w pierwszym 
rzędzie ujemnymi skutkami cywilizacji 
białych: alkoholem ). . paskiem. Ten wła­
śnie pasek dopiero w drugiem pokoleniu 
nowej czarnej śmietanki wjkazuje zwykle 
błogie rezultaty bogactwa, z jakiegokol­
wiek bą^ź źródła pochodzi,— gdyż mło-
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N ajtań sza  ź r ń d ło l l l

F I R M A

NEO-BŁAWAT
I A le ja  14 (dom p. Frankego)

posiada w wielkim wyborze: wełny, 
jedwabie, korty męskie, płótna wi­
dzewskie 1 żyrardowskie, obrusy, 
kapy, kołdry watowane, koce i t. d.

N a jlep sza  towamyl

14

14



4. „Kurjer Częstochowski* 15 Marcs 1922 r. H  61

Dla młodzieży wejście dozwolone. TEATR „ O D E O N “  Szczegóły w p ro g ra m a c h .  «

Od s o b o t y  l l - g o  d o  ś r o d y  15-go M a r c a  b. r .
Wielki fiim egzotyczny w 2  s e r j a c h
z udziałem  dzikich bestji mianowicie 
tygrysów , słoni, m ałp, krokodyli i t d.WŁADCA TAGHORY

Dziś Serja l a „WŚRÓD MAŁP i TYGRYSÓW”
Dramat sensacyjny W 6 ciu aktach.

1. Szalony pościg. 3- Porw ana  przez m ałpę. 5- W szponach hindów.
2 , Świątynia tygrysów. 4 Słoń wybawcą. 6. W lochu więziennym

TEATR „PARYSKI Program od wtorku dnia 14-go do piątku, dnia 17-go 
Marca 1922 roku włącznie.

SZALEŃSTWO
Niebywałe arcydzieło filmowe w 6-ciu częściach osnute na tle sensacyjnej powieści F r ig o u f a  

w roli głównej c h i ń c z y k  S Z  E t ,  znany z obrazu „Władczyni Świata4.

K I N O

NOWY
ul. P anny  Marji Ni 43.

P R O G R A M  
od środy dnia 15-go Marca 

i dni następnych.

KRÓL BOKSU
N iebywały dramat cyrkow y w 7 miu aktach w wykonaniu wybitnych artystów zagranicznych.

Opis tragicznych przygód amerykańskiego króla bokserów.

W spaniała  wystawa! N iezw ykłe  atrakcje cyrkowe!

T a n ie j  n iż  w s z ę d z i e !

MAGAZYN BŁAWATNY
pod firmą

„ M A N U F A K T U R A ”

Bprz

I s z a  A le ja  12
Zawiadamia, iż na nadchodzący se­
zon wiosenno-letni nadszedł wielki 
wyhór wełen w różnych kolorach, 
na kostjumy, suknie i palta, oraz 
różne towary bawełniane, płótna 
białe, płócienka, madapclamy kolo­
rowe, kołdry, koce, kapy, ręcz iki, 
prześcieradła, obrusy, wyprzedaż 

bar- hanów 1 flaneli.

T a n ie j  n iż  w s z ę d z i e l
II 

Ml

Skład ś ledzi
A. Rozentała

I A le ja  AA 7,
p o l e c a  w w i e l k i m  wyborze 

b i e d z i e  szkockie, ho lendersk ie  
norweskie.

R i j w i t k t z y  w t b f !  ,  N a j m o d n i e j s z a  m a t e r i a ł y !
K o r z y sta jc ie  g o k ez ji

do firmy

H. A. LIBROWICZA
I A le ja  Na 12.

nadszedł na skład wielki transport zefirów 
na męskie koszule w lóżnycb ko'orarb 1 de­
seniach po 4 5 0  mk. za m etr również co- 
ver-coty, mkną, drap-de Dame, bostony, szo 
w oty, matowe, wełniane popeliny, gabardi- 
ny i im e  towary ra  palta, suknie 1 kost­
jumy również jedwabie, etaa Iny, batysty, 
serwety i firanki w wielkim wyborze po 
cenach najtańszych. USŁUGA SOLIDNA.

31 Młody bardzo energiczny mężezyzna
lat 28 posiadający chlubne świadectwa bardzo poważnych przedsiębiorstw, zna­
jący wszelkie manipulacje biurowe, piszący bardzo biegle na maszynie, samo­
dzielny korespondent, znający się na wszelkich sprawach handlowych 1 prze 
myślowych przyjmie posadę w jakimkolwiek przedsiębiorstwie. Kierujące stano 
wisko zastąpi w każdym wypadku i wywią*e się z wszelkich powierzonych mu 
czynności. Łaskawe zgłoszenia z podaniem warunków pod .Wytrwała i niewy­

czerpana praca* do biura reklamy „ P R O M I E Ń "  Kraków, Rynek 50.

■[ N ie  c z e k a j c i e
ostatniej chwili a zaopatrujcie się 
już we wszelkie niezbędne towary 
wełny, jedwabie, płótna, kapy 1 

firanki w

Najtańszym składzie
u J .  R z ą s i ń s k i e g o
mieszkanie prywatne, Kościuszki 
19a w podwórzu. Telefon 3 — 18.

Czas to pieniądz
— Ceny konkurencyjne. —

Czytajcie! Nowość!

W ażne d la  Daml
Magazyn okryć damskich, kostjumów i 
ubiorów dla dzieci w wielkim wyborze, 
najmodniejsze fasony po cenach najniż­

szych.
Tanio ba w pryw atnym  mieszkaniu.

w  C z ę s t o c h o w i e ,  
• H O W « R  | A le ja  4  ( f r o n t ) .

Pamiętajcie adres!!!

Krawiec damski
In S z u b s k i

l l - g a  A le ja  8 9 .
Na sezon wiosenny wykonywa: palta, 

kostjumy i suknie.

W ażne d la  m a te k  U
O d dn. 12 b m. mleko gwaranto 

wane w sklepie wiejskim (II Aleja 41) 
można nabywać 2 razy dziennie.

Skład sukna i covercoolew
F i r m a  M. K o r n b r o t
C z ę s t o c h o w a ,  l - s z a  A le ja  AA 4 .

Egzystuje od 1898 roku.
Posiada na składzie towary pierwszo­

rzędnych fdbryk I firm 
p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

W i e l k i  w y b ó r  r e s z t e k
spodnie po cenach namłż^ych.n .

duże, małe, gospodarstwa, wille, domy, hotele 
oberża, cukiernie, kawiarnie, restauracje, pie­
karnie, fabryki, tartaki, cegielnie, fabryki me­
bli, najrozmaitsze objekta przemysłowe z rąk 
niemieckich, pos ada do sprzedania — aajwięk- 

sze na Pomorzu Biuro
„R ek la m a  P o m o r sk a ”

Toruń. S tary Rynek 12. Telefon 818. Oddziały: 
Grud zi ądz—Bydgoszcz—Tczew— Gdańsk.

R u ty n o w a n y

f a c h o w ie c
poszukuje pracy w tokarni heblami lub ślu- 
sarni. Wiad. ul. Dąbrowskiego 21. Blaszczyk,

Katolik,
który p o s i a d a  zmysł kupiecki 1 gotówkę

4 .0 0 0 .0 0 0  m k ,,
może przystąpić do spółki lub nabyć na włas 
n ść !nteres|hurtowny połączony z fabryką che- 
mlci ną przyjewentnalnera współdziałaniu obec­

nego właściciela.
Zgłoszenia: Lwów, do Administracji „Kurjera 

Powszechnego pod „Interes".

U J M  ą r n  4  B n r  ■  Stosujcie d l a  swych 
I W l e S  B> R  I  dzieci nioodżywlonyęh

źle wyglądających kra- 
jowąfb. skuteczną Neo Foufatynę Galena. Do na­
bycia Bracia Nikołajtys, Kraików, Poselska 13.

Y m i k S o n a k  kartę odrooenia wyda- AytlDIOnO ną przez Kom. poboro­
wą w Zawierciu oraz paszport na imię Adama 
Blczaka.
e : A a  n a T u  1 różne siatki drucia- 
« • ■ • « ! §  ■ T  jy  ne, tkane i kręcone na 
ogrodzenia do parkanów, bufetów 1 okien wy­
rabia Władysław Sclblrowski, Rynek Wieluń- 
ki 32, telefon 329.
- »  a _______karie odroczenia wvda-
/ g u m o n o  ną przez K m. Pobor - 
wą w Wieluniu na imię Franciszka Chały.

Redaktor i Wydawca: A d a m  P a c io rk o w a k i , Odbito w^Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


